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· Z li 'orusi 
(Odezwa do wszystkich stanów) 

DrfJJWi ISą ,cibWl8mte... -' 'czemu Jli'e W1()hoiCllzio~e : 
pralC!OWtIlilcy ChrZleścijańscY'? - 'dI'lZ!Wi byiliy talk dłu­

go 'zrumlkmi:~te, KołaJtamo wtedy, ubOlI.ewaJlio. Mo'skal 
bronił weJścia" Ibronił wejlŚ'cta do szkoły ... ll1fie dawał 
mówić do '1uoo,. 

Dz,j,ś wsz~stko <lltw8Il'te, - ,gId'z,ile są. ,PI181Coo,wnicy, 
gdz.ie ,ludzie, 00 talk dł1ugo ~ uradmd;k;ami wałczyli? 

Zillemil8. ta ikrwiąJzUam.a, z,brod:niarmi skala.na., 
ChryJS'tus ni,e sOOdł dl() z,drlOlwycl1, ale do źle siię 'ffia­

jąICYlch. ChrytSltus pr.z,eibY'wał ~ celnUmmi ,i g.rzes:z.ni­
·kami. 

'.Den lwd . Bi8lłoll'uski jest C'ilemny i ,pril,ewro,tny, 
ad.e MOISiktal IIldie .pozwalał go uczyć, lIl,i,e po~rwtiillał mó­
wić do ;niego j~gOl j.ę:UYlkiem. Mooka1? z,rozumil8ł, 

oz ID by mogła być przemoWla pra'widrzrrweg/O Kapła­
na w j ę'l.yku zrolZumiałY'ffi di:ru .sw~szyiCłl' watl'lstw -
c~u~, że mdiJe już wtedy przegra.ł:by .s.pralwę. 

Dz.i.§ jediUa joe'St .s,prawa. JedelIl' 001 dl,a Ka.pła­

na katolickieg.o: z,oobywać jaJ~najwj;ę[kszą. illość dusz 
·dla Zlbawi,enia, budzić dUlCha, - ducha prawdy i .mi­
łiośoi. 



Nie, hr:oń Boż,e, budzić nowe antagDm;irzIll1Y, broń 
BOtŻe. nie wprmva;cI;Zać walki językowej dlO Kości,oła; 
~tóra tak 'Illieszczęśliwtie poróŻfIliła Liltwę ~ PoLską. 

Broń Boże, nie 'Uwlorzyć dwóch znowu o.bO'z-ów. Chry­
'SItus był mHością, więc tylko miłość powi'nna kiero­
wać ipra;oowJllik:ami, 'którzy chcą naprawdę dobra 
~ Z'iemil. P10lityika i uświadamiarne narodowe lnie 
na[eży do Kapłama" ,a1,e uświad,omiemiJe w dlzied:Ziinie 
I1oZr1Óżml1ania 'dOlbrego od złego i wypełniam-1a 0.00-
wi~6w. 

Myślą niektórz~, że vrzerll'ow.3l po Di.ałoru..~ku, 

iellwła; bi,a~OIr\1lSlka 'byłyby: Z'e S'Z'klodą dla Pańsltwa Pol­
,skiego. Kró:tkiow1dzący - [faz !ZrzuĆlmy !Sposób my­
śJemila wr~ędników rosyj ski,ch. Wiedzmy, ż,e' tu... ni'e 
Wl3J.'ISIZawa, ,al1e i tu ... mIOŻiIlia pokochać WaltSlZ:liWę. 

NL8 dojdzie s1ę do te'gx> celu narzucając gwał­
tem języlli: pom!ld, .3;1e, - dojdzie się diO' ~glO 'celu 
!kied.y tutejszy Obywatel uwi'el"zy, że: jaJdmkolwielk 
języikilean mówi, jaką.k!OIlwieik w:Ua'rę wyJZnajje, raz 
jest wczoiwym 'P~ac()lWlruilci€lm te&10 kra,ju, hęd~i,e 00, 

też miał 'WiSlJechSltronną: olP'i,eIk'ę prawodawstwa tego 
pa,ństwa" nie samoWio[niJe tł,omaczonejgoO ~rzez s'ZQlwi­
nis1;y;czny;ch urlędnJ.ków państwowych. 

Właśl1Iie - na ty.ch Iciiężkich placówk:ruch kTeso­
wY1ch nam tr.z.eba wybi>tnY1ch }'udz,j. - N ajpiffi'W ika­
pł.amów w duchu Ch!'y\StU:Slowym\ ~le też i iJnn~h. 

Nie tu wY'syłać urfZęidni,~ów brallmwy;ch. żeby 

~}ednać ten kraj, tr,zeba, :bY' na Wlszymkkh p.osad.a1ch 
byilj lrudizie opr,z,eidews:zystkieJIll U~CilWi, OboWliJą'Zlko.wi­
roo unmi tyrrn wer.szyrrn 'l"OIZIumean :pa:ńJstwoWtylll1, po j -
mują:cY'ffi, że dobIlo i I~ZlYlSzłQIŚĆ kraJu rzaleź.eć Ibę­

diZJJ9 -od tego, Jak ~ę ;pOOItawią urzędnlky P,olscy. -



Czy naprawdę mają tego ducha tolerancji, którym . 
się w słowach P.olska S1Jcz)'!ci? - czy też, to nie ~ą to 
tylko przemalowani ma im.ny kolQr Moskale? . 

SlJkoła rosyjska wiele złego zrobiła, ale, spoj­
rzyjmy prwwdzie w QCzy, ~ijrny się z jeJ wpły­
wów, raz, 'Wu.'esZlca.e. 

Nam trZleba IudZi1 prawyICh, l()'ho'Wi~k()IWJlch, 

s:QrawiedliwyJch - nawet Slurowycll, a,le surowych 
na przestępstwa, złodZiej twa, mordy, lJbł1odnie, 
które tu są na porządku dlzienmym. .MUsi olbywatel 
tego kraju., jakim językiem by 'nu'e mówił, pać spo­
kojnie. bo wie - że policja Polska czu,wa. 

PoI~cy, pralWldzłwie rozu.mni YJllOwie, :nliech nie 
szukają tylko posad w Wa;r,;zawie, &Idzie błyszczeć 

będą po salonach w pięknych mundurach i dekora­
cjalch, gdZIe 8zYlbkie awalIlSe, odznaczenie. 

Prawdziwych BYmtó,W nam trzeba na f.e:sach­
symów rozumnytch, 00 pOltrafią. pl'ZeWlOdzić, {)Isłoinić 

ojczY2ll1ę· 

Zły urzędnik m'Le jest rtaJk niebe.2ipiecznym dla 
polskości w WarSlZa'Wie i Krakowie, bo Kraków 
i WarSUlJWa pomimo w'Szystkiego polskimi z taną, 

ale od taktu i sprawiedliwości Polaków na kresach 
zależą kresy. 

Nlie .z.a.ooeraOa1e prawosławnym }{1QiŚc1ołów, nie 
brońeie im mieć swoj e ~kółk.i, da wa jcie im roZJpo­
mąfu.enia w !Zrozumiałym dla IlJ~ch języil<1u, - ale, 
Ibąld~cie dla lIlJ~ch Slpil"awLeIdHlwi, ,niech wi'~ą: że Po­
lak m.ie okłamie, dotrzyma obie1m1iJcy, z.ała!twi im,te­
MS pręd~o i sU:InWln:nde, nie weźmie ;nigdy łapówki, 
obroni od zł!odzieja, kOl1lookr.ada, popralWi droWi, uła-
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twi komunli~aJC!j e - 'VVitedy Białol"U<s ,sam wchce U10ZyIĆ 

.ad'ę po pOl1sku: ,,'bo Patny ma,ią lepsZiepoirZ'ądlld l" 
A ksiąldź katoldr0ki, ru~ech idlZie do s7lKoły, niech 

1dJzi'e lUra . P1latce pUibUicame, !Illi,ech mÓWIi dl() l:udu i j>egio 
jęz.YlkJi,elm, - !Il~elc:h łąlC'z,Y' wSZyStkiBh... nieJch Uc:zy, że 
nie wOIllll1O ,brnć, 'llIie VViOillIllO nawet ipOiŻ~dać eUJd~e;i wła­

SIldŚd, - dI1urgilch - Illlilecl1 iU1czy -rlaw'ać: mira.r ą; pełną. 

i !Ili'E1P'Otl'~ooną. i pI1z,elbaJcza1ć, i kocha1ć Wch, co j,rn źle 

CZyn~łi. 

"Odpuść .nam :nas'Z,e wiJny, jalk·o i mY' ,OdlpulS:zcza­
my 'll'aJSIZY'ill willlowajlOom" . 
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